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W  D r u k a r n i  Pi larskiej - przy ulicy Jezui ckie j  
N r  74, spr zc t la ie  się E ie g j a  n a  z g o n  ś / p .  >> - 
Z u z a n n y  W i l c z y ń s k i e j  * domu R e d d ,  O c h m i ­
s t r zyn i  in s ty tu tu  r ządowego Wychow an ia  Pa­
nien ,  z m ar ł e j  d.  3 Łis t op : , r .  z. Cena  na pig- 
krfyrrt pap ie r ze  w oprawie  z ł .  1 g - • i ® * ° 
p r awy  z ł .  1. W ie r s z  znanego Autora k i l ku  dz i e ł  
p roza i cznych  i Noworocznikn* —  Towarzystwo 
Wa r s z aw sk i e  Dobroczynności ,  na Pos i edzen ia  
awein cen t r o lnem d. 7 b. nu,  w ybr a ło  na O p ie ­
ku na  w cy rku l e  Ylly JXdza  Ra jmunda  Accza-  
n- iń ik ićga ,  mieszkni acego przy.  ul jcy Sena tc r -  
skiei  N r  473,  i upoważni ło  go-do wy dawania k a r ­
t ek  ubogim do aptek  na bez p ł a tn e  lekar s twa  
w cy r ku ł a ch  4, 5 i 6. Oraz  JXdza  A u g u r ^ e -  
U uohiogo  Op i ekuna  w C y rk u l e  I,  upoważn i ł o  
do wydawania Lakichźe k a r t e k ,  ubog im  pot r ze-  
b u l ący m l eka r s tw  w c y rk u ł ac h  1, 2 i 3m.  —  
Ponieważ wiele- osób Je szcze  my ln i e  szuka mnie 
w rnoiejn dawnem mie szkan iu  p rzy  ulicy F r a n ­
c i szkańsk i e j ,  prze to ma m zaszczyt  zawiadomić 
Szanownych  in t eresentów,  źe mn ie  ty lko  za­
st ać  mogij w domu pod Nr  1777 p r zy  ul icy 
Sto Jcrskiejy w ciómu dawniej  W .  D ra  F n a ł -  
kowskicgfp.  D . R o s tn l h a f ,  D ok t o r  me:  . aku: .  
—  JPann a  Adamina  K is z w a l t t r , w dn iu  5 b, 
rń. dawała  2'gi Ko nce r t  w Nowej R e s u m e  przy 
ul icy D łu g i e j ,  na k t ó r y m  w y k o n a ł a :  Pierwsze 
AUc^ro  z 3go- Koncer tu  R is n , W a rjacje  Kom- 
ce r t u  H erca  i Rondo z 3go Koncer tu  h a lh b r e -  
n era .  G ra  lej równ ie  iak na p ie rwszym k o n ­
cercie  Zyskała  z u p e łn e  zadowolenie  i s łuszne 
pochwa ły  obecnych  znawców, a wieczór  ten 
zg romadzen i  s ł uchacze  z przy ieinnośaią p r z e p ę ­
dzi l i ,  o czem oklaski  powszechne p r z ek on yw a ły .
  N u m e r  1 Dz i enn ika  Ś w i a t  D r a m a t y c z n y ,
w ysz ed ł  z d ruk u .  Łaskawi  p r e nu mera to rowie  w- 
dob rać  mogą.  Zawi e r a :  O p o c z ą t k a c h  te a tró w  
w  E u ro p ie , ,  o P a n n ie  M a r s k o  N ie d z i e l i  w te a -

j u t ro ,  ŚŚ.  Honora ta  i Arkadjusz.  
v. s. W i l j a  nowego roku .

t r a c h  p a r y z k i c h  i o ill a r j  i  T a g l j o n i ;  p r e n nm e -  
ra t a  prz.yjmuie się we wszystkich ks i ęga rn i ach  
i u W yd a w c y  W domu dawnie j   ̂ P o t k a ń s k i c h , 
d*i»-W W .  P io t rowskich ,  ulica D łu g a ,  Nr  557.
 S t roskana  Żona wraz z dziećmi po  ó. p.  Ja­
nie  D a r a n o w sk im  z m a r ł y m  w 65 ro k u  życia;  
upraszała k r e w n yc h  i p r zy i ac ió ł  na expo r t ac j a  
zwłok- i ego,  * kap li cy  XX.  Reformatów n a ś n i g -  
tarz Powązko:  iut ro o godz: 3ej z po łudn ia .  —- 
W  przysionku- W ie j sk i e j  kawy  onegdaj  znal e­
ziono dość z n a c z n ą  kwotę  p ieni ędzy;  właściciel  
za udowodnien iem odbier ze  w R e d a k c j i Kurjerac 
  Wczo ra j  w Tea t r ze  Rozma:  po T r i /b y m ,  p r z y ­
wołani  : J P a n n a D a s z k i e w ic z  i i P .  J a s iń sk i .

W  dzień n-owegó roku ,  w Płocku  p rzen i ó s ł  
sig do wieczności ś. p.  Jó z e f  B rzo zo w sk i ,  p r ze ­
żywszy cnot l iwie  i r ówn ież  dla k r a iu  iak nauk  
użytecznie  lat  R y ł  on p r z c z d ł u g i  czas N a w
szyci eleni  i R ząd cą  w szko ł ach  publ i cznych ,  a 
ie°-o dobrot l iwo s er ca  rów na ło  sig pięknym,  
p r z y  m i o t o m  umys łu .  Zos tawi ł  powszeoany scan* 
t ek  w ser cach wszystkich  k tór zy  go znali .

Ś wiadek  naoczny pożaru k t ó r y  zn i i zo łyd  
C E S A R S K I  pa ł ac  w Pe t e r sbu rgu ,  nas t ęp idące 
o tern zdarzaniu-  udziela szczegó ły  : Nasz wspa ­
n i a ł y  z imowy pa łac ,  i edna z’najpiękniej szy ctt 
ozdób stolicy,  s t a ł  się pastwą p łom ien i .  Zda-  
ie sig, że w pracowni  aptecznej ,  na dolo w pa* 
ł a c u  umieszczonej ,  w k i l k u  m i e j s c ac h -p ę k ł  k o ­
min.  Ogień,  przechodzący p rzez  awiersefenie 
szpary,  z e t l i ł  zwoiua i n ieznacznie  i edbą  częse 
dachu,  gdy  tamczasem przez1 dolne rozpadl iny' ,  
k t ó r e  l ubo b y ł y  z począ tku  za tkane ,  wkró tce  
sio atoli  r oz t wo rz y ły ,  dos t a ł  się do posadzki  
s a l i  Marsza łków.  Prze* przeciąg-  3ch dni  t l a ł  
og ień  niepost rzezbr ty,  i dop ie ro  wy bu ch ną ł  
gwa ł townie  w dn iu  1 7 / 29  z. m .  oko ło  8ej  godz: 
wieczorem.  N r  PA N znajdi i iąc sig wówczas
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w tea t rze ,  p r z yb yć  r a cz y ł  n iezwłoczni e ,  chcąc 
osobiście k ierować r aj tunkięm,  atoli o w p ó ł  do 
* * t(d\ w chwili ,  gdy  się na jmn ie j  by ło  można 
Spodziewać,  u j rzano k ł ę b y  p łomien i  nagl e  wzno­
szące sig w k i l k u  miejscach na dachu,  g w a ł t o ­
w ny  wiat r  p ęd z i ł  i sk ry  na E rm i t aż ,  to p r z e ­
p y sz n e  Muzeum,  gdzie  są r azem poł ączone 
na jp i ękn i e j s ze  sztuk pomniki ,  k tó rych  s t r a ­
ta nie b y ł a b y  podobną  do wynag rodzen ia .  
Wó w cza s  ca ła  baczność Jj .  PANA ku  t emu 
mie js cu  zwróconą zos t ała .  W  iedneiń mgn ie .  
n iu  pka zamurowano  wszystkie  drzwi ,  okna i 
dz iedz ińce  bl iższe ś rodka  pożaru;  ta obsze rna  
budowa  s t a ł a  sig p łom ien io m ni edost ępna ,  i 
m imo  wściekłość '  t e go  żywio łu  i gwa ł t ow ny  
pę d  wiat ru,  ocala ł  szczęściem Ermi t aż .  Nie tale 
szczęśl iwie powiodło sig w s amym Ces a r s k im  
pa ł acu ,  mimo  nad ludzk i e  Usi łowania Ogniowej  
s t r aży i żo łn i e r zy  ze wszystkich G wa rdy j s k i ch  
p u łk ó w ,  coraz większej  n ab i e r a ł  ogi eń  rozci ą .  
głośc i .  R u nę ł a  wspania ł a  sala zwana b i a ł ą ,  a 
N .  P A N  widząc  iż k i l ka  osób zwal i skami  z r a­
n ionych  zostało, '  k a za ł  zaniechać dalszych,  r o ­
bót ,  mówiąc „ i ż  woli raczej  poświęcić swoie u- 
ł ub ione  mie szkan ie  i wszystkie  w n i em zawarte  
sk a r by ,  niżel i  wystawić na u t r a t ę  życia i edne-  
go ze swóich podd any ch . “  L ud  i wojsko p r zy -  
i g ł y  i w yk ona ły  t en  rozkaz z c iężką  boleścią,  
o r az  z oznaką  na jżywszego żalu.  Od tej chwili  
N.  P A N  walcząc dotychczas  z pożogą,  o d da ł  
p a ł a c  na los szczęścia,  i k aza ł  t y lk o  ratować 
znajduj ące  się w nim p rzedmioty .  T y m  sposo­
b e m  to t y lko  s t a ł o  sig pas twą p łomieni a ,  cze­
go żadnym  sposobem uratować nie by ło  można.  
N ie  t y lko bowiem p rzepyszne  sp r zę ty ,  Wspa­
n i a ł e  zwier c i ad ł a  i św iecznik i ,  obrazy  i wize­
r u n k i  z sali Ma r sza łków ,  ale nawet  i zdobne 
s p r z ę ty  u ra towane  zos t ały.  » J e dn ak  na mi l j ony  
pol i czyć  można s t ra ty  pon ie s ione  w ma r m u ra ch ,  
jaspisach,  alabast rach i innych  p r zedmio t ach  zn i ­
szczonych gwał towności ą ognia.  N.  P A N I  p r z y ­
b y ł a  o lOtej  godzini e wieczorem na miejsce 
p oża ru  i b y ł a  obecną  aż do chwil i  w k tór e j

C E S A R Z  kaz a ł  S t r aży  Ogn iowe j  zawiesić dal­
sze prace .  Uda ła  się pot em do H rab iny  A’es* 
se lrode,  urządziwszy wprzód swoie pap i e ry  i 
zebrawszy ulubione  sobie p rzedmioty ,  k tóre prze-  
dewszystkieni  zabezpi eczyć  chcia ła .  O 2ej po  
pó łnocy,  odda l i ł a  sig do pał acu Aniczkowskie-  
go. W tym prawie  czasie N. P A N  widząc o- 
g i eu  dochodzący do pokoiów Cesar sk i ch ,  po­
s ze d ł  do swego gabine tu;  t am przy  b lasku p ł o ­
mien i  z na jwiększą  spokojnością  zb i e r a ł  i o- 
p i eczę towywa ł  Swoie pap i e r y ,  wydawa ł  rozka-  
zy,  by  ten lub ów p rzedmiot  został  wyniesio­
ny ,  zd j ą ł  Sam Obraz  Święty,  da r  Swej dostojnej  
Matki ,  zeszedł  pot em spokojnie  na plac,  dla 
k ie rowania  dalszemi robot ami .  Dop iero  o go­
dzini e 7inej  r ano  od da l i ł  się N.  PA N będąc  
przez 10 godzin powiększaj  części  bez płaszcza,  
wys t awionym naz imno .16  s topni  mrozu  i wiatr  
na jpr zeu ik l iwszy ,  Kiedy  ogień  wybu ch ną ł  w 
pa ł acu ,  w te j że  samej  chwili  okaz a ł  s ię i na 
Was i l i owsk im Ostrowie.  ' N.  PAN p os ł a ł  tam 
na tychmias t  swego dostojnego Syna  VV'. Xcia 
N A S T Ę P C Ę ,  k tóry  b y ł  t am n i eods t ępn i e  do ­
póki  ogień nie zos t ał  zupe łn i e  ugaszony.  M ł o ­
dy X Ę k Z Ę  u da ł  s i ę  tamże  konno,  atoli  dla 
śl izgawicy koń pod Nim upa d ł ,  wsi ad ł  na 
p ie rwsze  sanie iakie spotka ł ,  z tętni wywróco­
ny,  dos i ad ł  konia  ż anda rmsk i ego  i na n im 
p r z y b y ł  na miejsce  pożaru.  T r z y  dn i  pa l i ł  
się pa ł ac  zirrlowy; i edyni e  dolne  i podz iemne  
p i ą t r a  zos t a ły  ura towane.  Dalsze m u r y  nad ­
zwyczajnej  g rubości  i wzniesione z g ran i t u  o* 
p a r ł y  się dz i a ł an iu  p łom ien i  i s ł użyć  będą  do 
odbudowania  nowego C E S A B S K I E G O  mieszka ­
nia,  odpowiadającego godn ie  t emu ,  k tór ego  
s t r a t ę  t e r az  o p ł a ku i e m y .  Lud  z począ tku  g ł ę ­
boko przer ażony, ,  wzywa dziś b łogos ł awieńs tw  
niebios dla Wła d z c y ,  k tó ry  w tej  smutne j  p r z y ­
godzie,  d a ł  nowy dowód wielkości  Swego cha­
r a k t e ru .  B ł aga i ą  N. PANA ze wszystkich sti on, 
by r aczy ł  p rzy j ąć  ł askawie  of i ary  p ieni ężne .  
Sami  Kupcy  stol icy okazal i  gotowość z łożenia  
30 mi l j onów rub l i .  Naza iut r z  po poża rze  pro-



sty Wi eś n i a k  zbl iżywszy się na ulicy d o N .  P A ­
NA,  i podaiąc Mn paczkę zaWteraiącą 2 ,5UU 
r u b l i ,  up rasza ł  na jpoko rn i e j  by ią ł a skawie  
p r zy i ą ć  r aczy ł .  S łow em  nieszczęsny ten w y­
padek  po s ł u ż y ł  ieszcze do okazania  w ca ły m  
b la sku  szczytnego cha rak t e ru  naszego MO N A K -  
CH Y ,  oi-az poświęcenia,  się p rzy  wiązania i u-
w i c l b i e h i a  w i e r n e g o  m u  l u d u .

N ie m c y .—  Kró l  H a n o w e r s k i  w y d a ł  posta­
nowien ie  względem mundurów wojskowych ł 
cywi lnych,  i k aza ł  wszystk im scislc stosowae 
sie do tegoż postanowienia .

A n d  i  a .   W  Królowej  -znowu s i ę  k łos  za­
kochał . "  Nazywa się .-/*s, i i es t  wyrobn ik i em 
w S .  Ż y l -  Ody  go 23 ». ui. stawiono pr zed  
władzą dla p rzekonan i a  się o s tanic tego ro ­
z u m u ,  r ozmawia ł  bardzo  roz sądni e  o wszelkich 
p rzedmiot ach ,  prócz o swoiej p rzychylności  do 
Królowej .  Zapewniał , '  J e  śmier t e l n i e  w me j  
zakochany,  i że p o d ł u g  iego mnięmnnia,  ona 
czuie ku  nieinu takież uczucia.  Na  zapytanie  
u rzędn ika ,  czyby mia ł  k i e dy  sposobność wi­
dzenia  Królowej ,  r z e k ł :  J e  ią. w idywa ł  często 
w ogrodach K e n s in g to n .  Na dalsze zapytanie ,  
z k ąd  wnosi że posiada w/.aiemnęsc k ro lo we j ,
o d p o w i e d z i a ł :  „ C z ę s t o  r z u c a l i ś m y  na s i e b ie  s p o j ­
r z e n i a ,  a i e s t e m  p r z e k o n a n y m ,  ze i e s t  d l a  i nn ie  
d o b r a . “  Ale ,  czy p r z e d s i ę w z i ą ł e ś  l a k i e  ś r o d k i  
d a ć  p o z n a ć  K ró l o w e j  swoie  ucZMCir: „ N i e ,  d o ­
p i e r o  w tej  m i e r z e  z a n i o sę  p r o ś b ę  do  r z ąd u ,  
b i e d a k  zost ał  o d e s ł a n y  do  d o m u  wa r j a t o w .  
P r z y t a c z a i ą  za r z e c z  s z c ze g ó l ną ,  z e  ga ze ta  r z ą ­
d owa  z d n i a  26 z.  m .  n i e  o g ł a s z a  ani  j e d n e g o
ban k ru c t wa .  . .

F r a n c ja - — Dzienn ik i  P a ry sk i e  obszernie  do ­
noszą o te r aźn i e j s zym pierwszym Minis t rze  t u ­
r e c k i m  R e t z y d i i e  Beiu,  twierdząc  że w czasie 
poby tu  w P a r y i u  do k ł a d n i e  wyuczy ł  się ię- 
*vka f r ancusk i ego ,  i podobno  on iest p i e r ­
wszym z Minis t rów tu r eck i ch  ce lu i ącym w tym 
względzie .  T e ż  dz iennik i  nape łn i a i ą  się uwa­
gami  o dzis ie j szem zabu rzen iu  w K a n a d z ie ,  rno- 
gącem  stać s ię s zkod l iwem dla A n g / j i .

J e n e r a ł  N e g r  j e  p i s a ł  z Konstantyf ly ,  kfey 
szcze ws tr zymać osoby,  zamyś la i ące udać s:§ 
do tego miasta ce lem za łożeni a  r ozma i tych  Z».‘ 
k ładów,  gdyż  czas ieszcze nie iest sposobnyi
 29 z. m.  p r z y b y ł  do Pa ryża  Pułkpwft i k  ho*
l ende r sk i  z depeszami od gabinetu.  —  J e n e r a ł  
porucz:  RLio  mianowany K o m an dor em  legj i  fee- 
n o r o : —  Z K le n n ą  donoszą,  że wydano rozkaż  
aresztować t a m ż e  \ i i e i a k i e g o  G n rino ,  r od em S 
T u r y n u , mai ącego  knować zbrodni cze  zamąci ły 
p rzeciw Królowi  F rancuzk i cmu .  Zapewne  to 
ma styczność ze sp i ski em H u b e r ta .  o d z . m .  
w yb uch ł  pożar  w mieszkaniu  Adwokat a  P a ­
t o m  w Paryżu;  ogień  powst a ł  ,ze świecy,  k t ó ­
r ą  zostawi ł  Adwoka t  pa lącą  się na s t ol i ku  obok  
ł óż ka ,  K rz yk  sąsiadów, obudz i ł  go Z g ł ę b o ­
k i e g o  snu,  w chwili  gdy na o ko ło  otaczały^ gO 
p łom ien i e .  Szczęściem zdo ł ano  go ocalić.  S ł u ­
żąca  zaś w t ymże  domu ,  pr zebudz iwszy  się nie* 
co później ,  a widząc na około  ogień,  skoczy ­
ł a  z okna na ul icę i n a tychmias t  skona ł a .

R o z m a i t o ś c i .—  Ca łowan ie  w r ę k ę  u Ang l i ­
ków,  zup e łn i e  iuż ies t  wykre ś lone  z l i sty ga-  
lant er j i ;  F rancuz i  ie ograniczaią;  Niemcy postę-  
puią  sobie  w tej mierze  ba rdzo  oszczędniej  w 
towarzys twach poca łowan ie  w r ę k ę  nal eży się 
t y l k o  gospodyn i  domu.  Dama dobrego tonu w y­
nu rzy ł a  niedawno,  że po rpdzaiu ca łowania wr 
r ę k ę ,  można poznać Charak te r  mężczyzny .  P r ę d ­
kie ,  bez  uwagi  czy w r ękę ,  czy w r ękawiczkę ,  
oznacza wie t r zn ika;  powolne,  go rące  oznacza 
zapaleńca;  ognis te  z nwenem p rzyc i śn ieBmm,  
cz łowieka  s ta łego;  pocałowanie  ze ś ladami ,  to 
ies t  pocałowanie soczyste i dz ie lne  oznacza n i e ­
ok rzesanego.  Pocałowanie  z c ichem,  ty lko D a ­
mie  z r ozu m ia ł em  p rzyc i ągan iem r ę k i ,  Oznacza 
ko ch an k a ;  poca łowan ie  bez uwagi czy w p r a ­
wą czy w lewą r ęk ę ,  g łupca .  N iechże D am y  
spamię t a j ą  te wszystkie  rodzaie ,  aby na. nie a .
ważać w po tr zebnych  p r zypadkach .  Ob z. s t
otworąono *nowu w W e n e c j i  t ea t r  F e n ic te .  tu* 
bl iczność nie mo g ła  się dosyć wydziwtć  Wspa­
niałości  nowej  budowy;  w końcu  p ie rwszego  a.



Łfir w sjysey  A rtyśc i;  k tó r z y  ŁyK zaięci u p ię ­
ksz en-iona tego gm achu ,  zostali p r z y w o ła l i .  

PRZYIEGHAI. I  do W AR SZ A WY .
Hr: K ossakow sk i  Gzło: RiicVv Sta: z M ałżonką, z L i ­

twy; Buszbn Jenerał z Radomia; E y s y m u n t  Jen era ł  z  
Pułtuska;  Ł u b ie ń sk i  Jań Sędzia zS ocb aczew a;  W i-  
tfłoowskt Gubernator G. z Suwałk; Scy.pjo Mati: Hr. 
z B o r k p w k ;  Starzyński, Mich: Br. z Kuebar; Duniti  
Euge^ Ozie: z Lubochni; K oin irow ski Juljan Dzie: z 
Drwa lewa; Lisiecki Romuald Oby w: z /Cawieszyna; 
Czarrro-wskr Jan Dzie: z Czarnowa.

D O N I E S I E  N I A.
ZtttvTadomia, ife w sze lk ie  roboty1 JU B IL E R S K IE ’ 

z ło t e  i srebrno, gotow e i obstalowane, z zadow ole­
niem w y k o n y w a .  W Kaliszu przy; uUey Marjaii- 
skiej  Nr 97. F . Sehaube.

W  dniu 3 /1 5  Stycznia  r. b. o g o d z in ie  11 przed  
p o łu d n ie m ,  sprzedane będzie Drzewo o lszow e sążni  
•V) iv lasach' do Dóbr Łńsja .W o lk a  należących, i a li y 
3aięte na rzecz  S.kailtu. Licytacja odbędzie Sie w 
Biurze Wójta Guiiny Ł o s i a  W ólka  vv.Ofc.vvo: W a r­
szaw skim , o czem zawiadamia Sekwostratroy S k a rb o ­
w y  Obwodu W arszaw sk iego .  IVoląńsjći.

T R £ Y S  I A Z Ł O IY G I I  nagrody, za w ynalez ien ie  
lub odkryc ie  siadu zgub ionych  c zy l i  tez skradzio­
nych (niżej  opisanych R-ZEGZY), na g łó w n y m  trak­
cie Z Kalisza do Warszawy- iadącej w dniach 27,. 23  
i 29. Grudnia r. z . ,  a mianowicie  na noclegach  w 
Miastach K-rodawie, ŁoW iczu, i  na popasach w K ro­
su ievviea'cb' i w Karczurie in ię d z y  Kutnem i PTecką 
Dąbrowy, w Karczmie w dobrach b ,  Jenerała  T o m i ­
ck ieg o  we Y\ oi K oluszkach, i w O berży .v Mieście: 
B ło n iu ,  lub tez przy . wypakow aniu  rzeczy w W ar­
szawie przy ulicy K rakow skie  Przedmieście/  pod  Nr 
4 5 5 / - ,  w domu W. Dóbyycza, gdzie  znalazca z g ł o ­
sić się raczy po nagrodę na Iw sze  piętro. OPIS* 
tychże  rzecz-y które się znajdow ały  pod kluczem w 
p u d e łk u ,  graniastośc iennem  z- kory ,  ko loru  szam-oa, 
o k o io  p ó ł  stopy w y so k o ś c i  i ty leż  prawie Szeroko­
ści : 1). ZEGAREK z ło t y  d -t ms k i emnljowany. w y o - 
braz.akjcy muszle i \  cjuatre R u b h .  2) ŁAŃ CUSZEK ,  
z ło t y  drób wy, d łu g i  o k o ło  2ch ł o k c i .  3)  ŁA'jŃ.G CI­
SZE K  stary z ło ty  spalany w ogniwa;  d ług i  o k o ło  
3 ło k c ie .  4)  K O LC Z Y K I brylantowe S 5 / 5  kara­
tów  i i i  roset  mai,ice, wartości. 2 ,500  z;łp: 5 > K O L -  
C Z Y K I etna! jo w e  z d łn g iem i  bąbkami. 6). 13RAN- 
S O L E I K I  b r o n io w e .  7) B R A N S O L E T K I z muszli  
mieszane ze  z ło te  mi pere łk am i ,  8) KOL JE z mu­
sz li ,  mieszane ze z ło le m i  pere łkam i.  9)'  P E R 5 P E -  
sł 1 i  V\ A bronzowa z r>ę k o i ości a z  k o śc i  s ło n io w e j .

10) L O R Y N E T K A  srebrna pozłacana i -w ytarta  co­
k o lw iek .  11) K.OLJE im itu iący turkusy spaiauo- 
z ło tem  z k rzy ży k iem  takim samym na przodzie .  12) 
K O L C Z Y K I iińituiace turkusy, należące do tego?, 
ga rn i tur u , znajdow ały  się takżę  i inne drobne ko­
sz tow nośc i  w tein pudełku,,  których, się niepamieta;  
craz i L a t  adręsspwany cl o Pani Nowakowskiej. '

S-Sf?1 U Hermana Kostjuntiera T eatrów , są do na­
jęcia, lub m o g . f  być  robione UBIORY, na Bate Ko-  
stjnmowo, lub Maskarady.

D z iś  rano zimna stopni 15, W czoraj w p o łu d n ie  13,
T E A T R . D ziś  niema w idowiska.  Jutro  ieśli  mróz  

zw oln ie ie  dane będą w Rozmaitości 2 R oztargn ien i. 
J 'o k o ik  Z /uzu  F U trow ers za cza ro w a n y .

K O N C E R T  TY R O L SK I Jutro ostatni raz w da­
wnym  T eatrze  Rozmaitości .  Sala Badzie ogrzana.  

G odzien  L a d z ie  róSnyćK poKoled, "pod' Nr 3G5. 
Dziś  w now o  wyrestaurowanej Kawiarni cbo-k P o c z ­

ty ifa rogu  ulicy Kraków: Przedmie: i Trębackie j  
pod  N r  420,  w domu P. Barok a, p ierw szy  raz fa- 
milja R u d le r o w ,  grac i- śpiewać będzie od godz iny  
5 do 10 w wieczór.

Dzi> W lE C Z U R  MUZYCZNY przez fai:riij j I ł .r -  
to ldów  w Lokalu M. J u n r o s z y ń s k ie g o  przy u licy  
Senatorsk iej  w dairnf narożnym W . Bóo-k Ni- 477.

Dziś vv Kawiarni w domu W. G rabow sk iego ,  grac  
i śp iewać będzie fęmijja S zm itó w  Śpiew,akóiy Alpei-  
sk ich , od: godz:  5.

Jutro czasie Obiadu w Restauracji  w Hotelu Dre­
zdeński ni Nr 555,  fam i 1 ja Zengr.r  grać i śpdewać będzie.

Dziś tv Zielonym.- O gródku  na M okotow sk ie ]  u li­
cy, o godtz inie3  po pyłudniu, FamTlja łfessitn, i  l la -  

g e n u ia js te r  grać i śpiewać będzie. T am że  mieć m o­
żna KAW E, PĄCZi, Hr. ii BA i Ę i różne W V \  
w najlepszym' gatunku; również. ,i K O L A C JE .

P Ą C Z K I 1 AK N A J L E P S Z E ’ z P O W I D Ł A M I PO 
G R O SZ Y  3 JEDE N. Zawiadamiam Szanow na P u ­
b l iczn ość ,  i ż od dnia dzis iejszego  coda isn ie  i przez  
c a ły  K arn aw ał ,  dostać będzie m ożna  p ow yższych  
P ą c z k ó w  w m o i e m  zamieszkaniu przy  ul i cy  Piwnej  
obok  K o śc io ła  X X .  Augustjanów p o d  Nr 112. Sza.- 
n o w n a  Publicznośc i ,  ieżelin i  w p rzesz łym  roku o- 
debrał.y po ch w a ły  I  we, przeto  będę się s ta r a ć  w tym 
roku abym sobie na w iększe  zas łuży ła ;  o obsta lunki  
upraszam w cześn ie  dziś  na iulro. T . Ć w ikie ł.
c w i £ ° g V t '1**0 l”'?y u l i°y  A> 550,ŚNIA DANIE: bzrznpnk fc sos: lub smazo:,  Karp *
sosem  na szaro^ O k oń  z ia ia: ,  Lin smazo: z kapuś:,
Zriifta- r jb;,  Gts z io ż:, Barszcz ze sunięta: i R o s o ł .
K O L A C JA  : K w ic z o ły ,  R y b y  2 k ie 3, K otle ty ,  etc.


